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Za wsze in we -
stu ję w naj wyż szą
ja kość. Dla te go 
za in we sto wa łem
w naj wyż szy 
mo del Sca nii”
Prze my sław Pa nas, 

wła ści ciel Pa nas Trans port

kiM JEsT PrEzEs
Po goDZinaCH?
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Przemysław Panas po Polsce przemieszcza się własnym samolotem, który w nagłych sytuacjach ułatwia pracę.

za raz, za raz… mó wi pan, że syn la tał już
ja ko sie dem na sto la tek?

Tak. I to wła śnie ko lej ny z ab sur dów pol skie go
pra wa. Mło dy czło wiek, że by pro wa dzić au to,
mu si być peł no let ni, ale do pi lo to wa nia sa mo lo -
tu wy star czy 17 lat.
to fak tycz nie dość oso bli we roz wią za nie.
A co z po zo sta ły mi dzieć mi?

Cór ka jeź dzi kon no i ra zem z żo ną jeź dzi my
ją do pin go wać w cza sie licz nych za wo dów.
A dwaj młod si sy no wie, któ rzy do pie ro co we szli
w wiek na sto let ni, upar cie tre nu ją jaz dę go kar ta -
mi. Ja ko ich tre ner mu szę przy znać, że ma ją
do te go ta lent.
czy nie ma pan cza sem po trze by, by
usiąść za ste ra mi swo jej ces sny [mo del
spor to we go sa mo lo tu] i po le cieć gdzieś
przed sie bie?

Mó wiąc szcze rze, to nie. Sa mo lot trak tu ję ści -
śle ro bo czo – jest po pro stu ko lej nym środ kiem
trans por tu, któ ry bar dzo uła twia na szą pra cę:
po ma ga przy wy zna cza niu tras prze jaz du oraz
w na głych sy tu acjach.

W ta kim ra zie mo że har ley jest dla pa na
uciecz ką?

I tu Pa na za wio dę. Z Har ley em spra wa ma się
po dob nie jak z sa mo lo tem – tyl ko nim je stem
w sta nie prze bić się przez cen trum War sza wy
w prze cią gu kwa dran sa. A cze mu jest to Har ley,
a nie zwy kły mo to cykl? Za wsze in we stu ję w naj -
wyż szą ja kość. To się zwy czaj nie opła ca. Dla te go
za in we sto wa łem w naj wyż szy mo del Sca nii i po -
nie kąd dla te go Pan te raz ze mną roz ma wia
(śmiech).
A mo że zdra dzi pan jesz cze czy tel ni -
kom, ja kim au tem po ru sza się na co
dzień?

Ja gu arem XJ, sam Pan wie dla cze go.
oczy wi ście – ja kość, wy go da i pre stiż,
w do wol nej ko lej no ści.

Otóż to.
dzię ku jąc ser decz nie za roz mo wę,
chcia łem ży czyć sa mych uda nych prze -
wo zów, uprosz cze nia prze pi sów i spo -
ko ju na 19. ka na le cB.

Bar dzo dzię ku ję.

to na pew no nie ła twe py ta nie dla sze fa
du żej fir my, ale czy wie pan, czym jest
wol ny cza s?

Ależ oczy wi ście! Je stem oj cem czwór ki wspa -
nia łych dzie ci i nie wy obra żam so bie, bym mógł
nie mieć dla nich wol nej chwi li!
czy któ reś z nich wy bie ra się w śla dy
swe go oj ca?

Naj star szy syn, choć jesz cze się uczy, już te raz
po ma ga mi w pro wa dze niu fir my. Ma jąc 17 lat,
wy ro bił li cen cję pi lo ta sa mo lo tu i od tam tej po -
ry la ta, gdy sy tu acja wy ma ga szyb kiej re ak cji,
np. gdy któ ryś z kie row ców mu si zo stać bez -
zwłocz nie prze trans por to wa ny na dru gi ko niec
Pol ski.

Wie my już, że szef Pa nas Trans port
ma smy kał kę do biz ne su. Ja ki jed nak
jest Prze my sław Pa nas w wolnych
chwi lach? Po sta no wi li śmy 
to spraw dzić.


